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Wiadomości krajowe. 
— Ze Lwowa. — 


Galicyjski instytut pensyj dla 
wdów i siórot, istniejący już od lat 17, od- 
był na dnia 14. lutego 1841 roczne posiedze- 
nie członków , przy czém podano do powszech- 
néj wiadomości: wykaz przychodów i wydatków 
z roku 1810, jakoteź stan majątku instytutu. 

Ani wątpić, że zakład ten jest użytecznym i 
dobroczynny , zwłaszcza jeżeli wypadki spraw 
jego, w czasie tak krótkiego istnienia i wśród 
tak mało przyjaźoych okoliczności, rozważyć ze- 
chcemy. 

Dość powiedzićć, że majątek tego instytutu 
przeszło 25,000 złr. mon. konw. wynoszący i na 
procent lokowany, utworzył się li tylko z wlia- 
dek członków, których jest nie wiele więcćj nad 
100. Z procentów od tego kapitału i z wpły- 
wających corocznie wkładek członków instytutu, 
rozdano tytulem peusyj przeszło 27,000 zr., a 
to począwszy od roku 1827, w którym po raz 
piórwszy pensyje płacić zaczęto, aż do dnia dzi- 
sicjszego, w którym 29 wdów i siórot ponsyje 
pobićra. A jeżeli przez nader szybkie pomna- 
Żanie sieczłonków, prawo do pobićrania pensyj 
nabywających, niekorzystny nastał stosunek, jak 
to i przy innych tego rodzaju instytutach bywa, 
tak iż z dywidendy dochodów większą liczbę o- 
sób obdzielić wypadło, a tóm samóm i pojedyń- 
cze pensyje uszczuplone być musiały, — za- 
wsze przecież spodziówać się možna, iż stan taki 
nie potrwa dlugo, i że stosunki z czasem 
znowu na lepsze wyjdą. Ale choćby i tak jak 
dzisiaj, to pensyje z funduszów instytutu płaco- 
ne, są zawsze dobrym zasiłkiem dla wdów lub 
sBićrot, i wynagradzaja sowicie wkładki, które 


zmarli mężowie lub ojcowie do Kassy instytutu 
wnieśli. 

Zyczyćby tedy należało, ażeby urzędnicy czyto 
rządowi czy prywatni, także dachowni grecko-ka- 
tolickiego wyznania, niemnićj i obywatele miej- 
scy, do tego instytutu należóć chcieli. Wszak 
każdy ojciec, dbający o los tych, których po 
sobie zostawi, powinienby mieć w tém pocie» 
chę, iż wkładajac za Życia do kassy instytutu ma. 
łe, a tóm samóm łatwo oszczędzić się dające 
Kwoty, jak np. 6, 12 lub 18 zr., zapewni swój 
rodzinie pensyję w miarę wkladki bardzo korzy- 
stną, która instytut ten płaci, nie wchodzac w to 
bynajmnićj, czyli osoba, którćj się peosyja od 
niego należy: jeszcze i zkąd inąd pensyję po- 
bióra. — 


Wiadomości zagraniczne. 


Zjednoczone Stany Ameryki północnej. 


Ważnym dla zniesienia niewolnictwa i handlu 
niewolnikami jest list nowego prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych, jenerala Harrison, w 
którym tenże wyraża się w ten sposób, Że lubo 
kongresowi i rządowi centrslnemu amerykań- 
skich Stanów Zjednoczonych nie przynależy pra- 
wo wdziórania się w kopstytucyję i rząd państw 
pojedyńczych, a przeto wprost na tćj drodze 
nie dla utłumienia niewolnictwa uczynionóm być 
nie moźe; on, prezydent, chętnie jednak głoso- 
wałby za tóm, ażeby do rozrządzenia pozosta- 
wionój przewyżki w skarbie Stanów Zjednoczo- 
nych, użyć na wykupno niewolników i na wy- 
nagrodzenie tych państw Związku amerykań- 
skiego, któreby z własnego popędu niewolnictwo 
zniosły. 
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Hiszpanija. 
Według doniesień z Bilbao pod dniem 29. 


stycznia, głoszono tamże, iż Rejencyja, na przed-. 


stawienie kilka posłów zagranicznych, postano- 
wiła nie nałógać na wykonanie uchwały z d. 5go 
t m., którą zniesionóm być miało prawo de- 
putacyj prowincyj biskajskich, uprawniania przy- 
zwoleniem swojém rozporządzeń rządu. Także 
zniesienie prawa skladowego w Bilbao, ma aż 
do zebrania się Kortezów w zawieszeniu pozostać. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Izba niższa. Posiedzenie dnia 5. lu- 
tego. Na wniosek lorda John Russel] izba 
miższa głosowała; dzisiaj, po krótkiśm pomówie- 
niu o wyprawie syryjskićj, podziękowanie ma- 
jacym w nićj udział olicórom i żołnićrzom. Po- 
tém bil Talfourd-< o przedlużenie prawa 
własności literackićj, mimo spodziówąnia się 
wszelkiego zbijany był przy deugióm odczyta- 
niu przez p. Macaulay, sekretarza wojny, 
ponieważ minister ten przyłaczył się do przy- 
toczonych przeciw bilowi głównych dowodów 
pp. Warbourton i Hume: że takowy mało 
autorom pomódz a publiczności wielka szkodę 
zrządzić może. (Głosowanie okazało 86 głosów 
za bilem a 45 przeciw bilowi, tak iż takowy 
większością 7 głosów co do tegorocznych posie- 
dzeń już w drugićj kolei usunieto, Dawnićj bil 
ten przynajmnićj do wydziału dószedł. W koń- 
cu lord Morpeth wniósł bil swój o zapisywa- 
niu wyborców w Irlandyi, który bez wszelkiego 
opuru piórwszy raz odczytano. 

Dodatkowo przytaczamy tu jeszcze najwa- 
Żniejsze wyimki z mów, mianych w czasie obrad 
nad adresem. Lord Brougham powiedział 
miedzy ianemi: Jakiż był istotny zamiar wazy- 
stkich kroków, przy którycheśmy się w kraju, 
od którego pokój europejski był zawisł, na tak 
wielkie niebezpieczeństwa narażali i przymierza 
między Francyją a Angliją zerwali? Chodziło 
tu, jak sądzę, o utrzymanie nietykalności 'Fur- 
cyi. Ale od któregożto czasu zaczęliśmy poczy- 
tywać za rzecz nieodbicie potrzebną, myśleć je- 
dynie a niezawisłości i nietykalności Turcyi? 
Stałoż się to w 1827 roku, gdy Rossyja na prze- 
korę reszcie Europy, przez zawarcie wiadomego 
traktatu niezawisłość i całość Państwa Tureckio- 
go zniweczyć postanowiła? Stałoż się to w la- 
tach 1830 lub 4831, gdyśmy się z Rossyją i in- 
nemi mocarstwami połączyli, aby Turcyją roz» 
szarpać, odrywając od niéj znaczną część kraju? 
Wtedy nie było Żadaćj wątpliwości, żadnego o- 
ciagania się, wyjawszy pod względem obszeruo- 
ści mającego jéj być wydartym kraju, pod wzglę- 


dem obtzerności wdzierania się w jéj własność. 
W r.1839 oliarowano dobrowolnie Baszy Egipt, 
najkosztowniejszą prowincyję turecką, prawem 
dziedzicznćj własności, a co więcéj w paździer- 
niku 1839 nie tylko mu Egipt ofiarowano, ale 
mu nawet odstępowano baszostwa d'Akru, z wy- 
łączeniem twierdzy. Teraz już mu posiadania 
tegoż przyznać nie chcą. Niezawisłość Państwa 
Tureckiego za tak ważną uchodzi, że dla nićj 
przyjażń i przymierze z l'rancyją poświęcono. 
Dla ocalenia tamtój puszczamy na los szczęścia 
prawdziwa i pewną podstawę pokoju europej- 
skiego, dobre porozumienie i przyjaźń z Fran- 
cyja; dla utrzymania Turcyi połączono się z Ros- 
syja, z Mossyją, która się więcćj do zniszczenia 
Państwa Tureckiego przyłożyła, niż wszystkie in- 
ne ręce, licząc w to nawet ministrów angiel- 
skich. Starożytny jeden rzymski pisarz powiada: 
jeżeli sprawcę jakiegokolwiek czynu wykryć chec- 
my, tego tylko szukać potrzeba, który ztad kc- 
rzyść odnosi. Zastosujmy ten przepis do oboc- 
nego przypadku, a pokaże się, że Rossyja ostat- 
niemi czasy nader dziwną grała rolę. Cóż zro- 
biło z Konstantynopola ziemię zakazana? Cóż 
pozbawiło liossyja nadziei, stania się pania Tur- 
cyi? QOte przymierze Anglii z Francyją. Ros. 
syja ciągle do zerwania tego przymierza dążyła 
i o to się starala, aby miejsce na szczęście dość 
długo trwającćj przyjaźni otwarta niechęć, jaką 
juź teraz obie okazują strony, zajęła. Osiąg- 
nięcie zamiaru tego z poświęceniem nawet chwi- 
lowych Korzyści, jakieby przez swój oręż lub 
uklady wyjednać sobie mogła, sowicie jéj to 
wszystko wynagrodzilo; bo na nieszczęście wy- 
znać należy, że jéj się to udało. Jakkolwiek 
przewrotne być mogło postępowanie dawniejsza* 
go francuzkiego ministeryjam, nie usprawiedliwia 
to przecież jeszcze bynajmoićj polityki lorda 
Palmerstona, którego dyplomatycznym zdol» 
nościomm zresztą wszelką sprawiedliwość oddaję, 
i Anglii służy prawo ganienia tego ministra, po- 
nieważ Francyja ma wielkie i słuszne powody 
do uskąrzania się na jego postępowanie. Gdy- 
by było oświadczono ludowi angielskiemu, że 
wojna z Prancyja bliska wybuchu, jestem prze- 
konany, Że cały naród angielski, a przynajmauićj 
niezmierna większość klas wyrobniczych i śred- 
nich, całe tak nazwano stronnictwo liberaloe te- 
go narodu bez wyjątku, byłoby jakby jeden mąż 
powstało i na rząd zawołało: »Nie należy zry- 
wać pokoju z Francyją, niech się co chce dzie- 
jele Anglija zawsze oddawała pochwały cnotom 
Francuzów i nigdy ich obrażać mie myśłała, 
Pooiżenie jéj wtedyby tylko nastapić mogło, gdy- 
by się pozbawiona woli oddała namiętnościom, 
które, jak w czasie piórwazćj rewolucyi, część 


ludności opanowały. Spodziówam się, że plany 
tych łodzi zostana zniwsczone i liczę na wysoką 
odwagę i męzki sposób myślenia rządu francuz- 
kiego i na jego przekonanie o własnćj sile. W 
nadziei, Ze wkrótce znowu przyjacielskie stosun- 
ki między temi dwoma krajami zawiązane zo- 
Stana, Kończę rzecz moję tém wewnętrzaćm 
przekonaniem, Że wszystko, co się stało, aczkol- 
wiek na ubolćwanie zasługuje, pokoju obudwóch 
krajów i spokojności europejskićj nie zakłóci.« 
— Następnie oświadczył lord Melbourne, 
że chociaż go ton téj mowy w zadziwienie 
wprawia, przecież w ogóloości do zasad tych się 
przychyła. —»W pytaniu wschodnióm«e, rzekł mi- 
nister »tak się stało, jak się nieraz w Życiu pry- 
wataóm dzieje: najpopędliwszy członek rodziny 
Stara, się wszystkich iunych sobie podbić, wo- 
tajac ustawicznie: Jestem bardzo drażliwy, bar- 
dzo gniewliwy, nie zwiększajcie mego gniewu le 
Co się tyczy twierdzenia lorda Broughama, 
iż polityka angielska przysłużyła się jedynie pla- 
nom Hossyi, nie wićm, jakie Rossyja ma plany, 
ale pytam się, czyliby Rossyja mogła sobie Ży- 
czyć takiego załatwienia rzeczy, Mtóreby ją do 
prowadzenia wojny zmusiło i pokój europejski 
naruszyło. Mój uczony przyjaciel twierdzi, że 
cała ludność nasza oświadczyłaby się w razie za- 
grażajacćj wojny za pokojem. Nie myślę ja tu 
rozwodzić się bardzićj nad tym punkiem, ale 
nadmienić muszę, że nakazanie pokoju nie jest 
w mocy żadnego naroda. Można prawa krajo- 
we dowolnie zmienić, ale nie można oświadczyć: 
Pragniemy podług upodobania naszego wojny lub 
pokoja! To i odstrony przeciwnój zależy. Spo” 
dziewam się, że słowa mego przyjaciela zagranicą 
bez skutku zostaną ; ale oświadczenie, że się wojny 
nie pragnie, wojny odwrócić nie potrafi.« — Po 
nim zabral, jak wiadomo, książę Wellington 
głos i tak ostosankach z Francyją i Rossyją wyrzekł: 
»Były czasy, gdzie Francyja, jak n. p. na kon- 
gresie w Weronie, polaczyła się z innemi mo- 
carstwaiai przeciw polityce Anglii, a przecież 
wtedy wyprawy Francuzów do Hiszpanii Anglija 
za obrazę nie poczytała, chociaż jéj nie pochwa- 
lała. Nie widzę zatóm przyczyny, dla czegoby 
i Francyja teraz miała się obrażać tćóm, że An- 
glija wspólnie z innemi mocarstwami do zała- 
twienia spraw wschodnich należała. W ogól- 
ności zaś, ani polityki Anglii w tym względzie 
Lie ganię, ani przyczyny do nieprzyjaźni z Fran- 
cyją odgadnąć nie moge. Gdy mnie w Weronie 
poseł francuzi opuścił, nie użalałem się na 
brak grzeczności. Widząc w ów czas Francuzi, 
e Anglicy inaczćj myślą, nie zasięgali ich rady, 
ale sami za swóm poszli przelkkonaniemm. Za- 
rzut lorda Broughama, uczyniony rządowi 
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rossyjskiemu, nie stosuje się bynajmnićj do 
postępowania jego w sprawach Wschodu. Wi- 
nienem tu nadmienić, że w latach 1834—1832 
Rossyja ciagle na Anglije nalćgała, aby wdzić- 
raniu się Mehmeda Alego do Syryi zapo- 
biedz, i skutki, jakie wyniknęły, przepowie- 
działa. Że na te przedstawienia nie zważano, 
Rossyja sama działała i wyprawiła armiję do 
Azyi mniejszćj, dla zasłonienia Ionstantyno- 
pola od natarcia Ibrahima Baszy. W czasie 
mega pobytu w ministeryjum 1834 i 1835 roku 
przekonałem się naocznie o przykrćm polože- 
niu Turcyi i byłem tego zdania, że Rossyja ze- 
chce wspólnie z innemi mocarstwami sprawy te 
uporządkować, będąc przekonana o niedostatecz- 
ności traktatu z Unkiar-Skellessi. Nie można 
się jednak było spodziówać, Że traktatu tego 
zaniecha, jeżeli za to innych rękojmi dla han- 
dlu swego na morzu Czarnóm nie otrzyma, jak 
się to teraz istotnie dzieje. Trzeba być apra- 
wiedliwyra wzgledem Cesarza Mikołaja i przy- 
znać, Że on osiagnał swa korzyść przez szczę- 
śliwe załatwienie sprawy wschodniej. Przeko- 
nany jestem, że Cesarz Mikołaj do jednego 
z innemi mocarstwami zmierzać będzie celu, 
skoro handel jego na morzu Czarnóm zabez- 
pieczony zostanie.« 

Według doniesień z Wyspy Baj, w Nowćj- 
Zelandyi z d. 31. lipca, pojawiła się tam fre- 
gata francuzka, i głoszono, že takowa połą- 
czywszy się z trzema innemi okrętami fran- 
cuzkiemi, środkowa część Wyspy w posiadłość 
zajmie. 

Francyja. 

Dnia 8. lutego zrana ogłosił rząd następującą 
depeszę, datowana z Madrytu pod dniem 1. iu- 
tego: »Madryt dnia 1. lutego. Spra- 
wujący interesa Francyi do mini- 
stra spraw zagranicznych. Sprawą 
żeglugi na rzćce Duero ukoiczona. Izba parów 
głosowała na ustawę, porzadkującą Żeglugę na 
tój rzóce. Ustawa ta uzyskała także przyzwole- 
nie Iirólowój.« —- Nie potrzebujemy dodawać, 
że w depeszy tćj mowa o lirólowćj Portagałskićj 
i oizbie parów w Lizbonie. Gabinet madrychi 
wyznaczył dzień 31, stycznia za ostateczny ter- 
min żądanego w Lizbonie zadosyć-uczynienia. 
Widzimy, źe to zadosyć-uczynienie w sam dobry 
czas przyszło. Mówilismy, że wybory w Madry- 
cie otwarte będa daia 1.lulego. Zaczna się one 
pod szczęśliwa wróthą. 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 
5. lutego, przy odchodzie poczty ogłoszono za 
zamknięte ogólne obrady nad ustawa cłową. 

Izba deputowanych na posiedzeniu swo- 


— ij 
jém doia tegoż obrała następujących członków 
prezesami różnych rozpoznaniem wniosków do 
ustaw zająć się mających komisyj, a zwłaszcza: 
marszałka Soult względem traktatu handlowe- 
go między Francyja a Ilolandyja; pana de La- 
wartine o własności literackićj; jenerała 
Schneider o modyfikacyjach , mających być 
poczynionemi w ustawie zaciągowćj; pana D u- 
rieu o zaciągu 80,000 ludzi; pana Dufaure 
o nadzwyczajnych robotach publicznych , a je- 
nerała Jamin o kredycie nadzwyczajoya dla 
Zandarmeryi. - 

Rozpoznaniem wniosku do ustawy o tajnych 
funduszach zająć się mająca komisyja , miano- 
wała marszałka Sebastiani swym prezesem, 
a pana Jauffroy sekretarzem. 

Jedno z pism paryzkich, po głosowaniu o 
wniosku dotyczącym się obwarowania Paryża, 
umieściło następujące obliczenie: »Rozprawy 
trwały dni 10, to jest 40 godzin; 18 mowców 
zabiśrało głos za ustawa, 23 przeciw ustawie; 
miano 85 mów, które wydrukowane zajęły 112 
metrów szpalt Monitora, co równa się prawie 
rozciągłości ubastyjonowanego frontu wału opa- 
sującego.« i 

P. Lubis, redaktor odpowiedzialny pisma 
paryskiego /a France i p. Ernest de Montour, 
onegoż wydawca, zaprowadzeni zostali, po krót- 
kićm wybadaniu , do więzienia St. Pelagie., Obaj 
obwinieni sa o sfałszowanie listów, przypisywa- 
nych Ludwikowi Filipowi, które w swóm 

iśmie umieścili. 

Wszelkie usiłowania policyi były dotąd nada- 
remne, by wyśledzić oryginały ogłoszonjca 
w Gazette de France listów. 

Wedłag prywatnego listu z Iomstaatynopola, 
Sułtan nakazał Baszy Egiptu, by nie- 
zwłocznie zatamował trwające ciągle roboty około 
obwarowania Alexandry. 

Prefekt departamentu sery wezwał niedawno 
kanton rządzący Szwajcaryi, by zezwolił przej- 
ścia 300 iliszpanom , chcącym wejść w służbę 
Papióża, ażeby w St. Maurice, w kantonie Wallis, 
gdzie jest papićzki zakład werbowniczy, do woj- 
ska zaciągnieni być mogli. Manton rządzący od- 
mówił lego z ta uwagą, Że podobna prośba od 
samego rzadu francuzkiego wyjść powinna. 

Dowiadujemy się teraz, że proces o skradze- 
nie dyjamentów, o które panią Laffarge ob- 
winiono, nie będzie zaniechanym , jak dawnićj 
była pogłoska, ale i owszéin wytoczonóm zosta- 
nie, skoro stan zdrowia skazanćj na to pozwoli. 

Z Tulonu pod dniem 28. stycznia donoszą: 
Fregata Juno płynie na morze afrykańskie. Kor- 
wety -dstrolade i Zelće znowu spieszno uzbra- 
jają. Mamy teraz trzynaście okrętów linijowych 


w naszćj zatoce i spodzićnamy sie jeszcze zin- 
nych portów dwóch trzypokładowych okrętów 
Friedland i Jemappes , oprócz ośmiu fregat. 
Druga dywizyja eskadry morza Śródziemnego , 
pod admirałem Casy, złożona z pięciu okrę- 
tów linijowych, ma za doi kilka wypłynąć. 
Fregata Urania wzięła na pokład 440 ludzi od 
pieszćj marynarki, i cztćry Sióstr Miłosierdzia, 
przeznaczonych na Wyspę Bourbon. 

Flota francuska na morzu Śródziemnóm skiada 
się obecnie z 18 okrętów linijowych , 1 fregaty, 
4 korwet, 15 brygów , 7 lekkich statków i ku- 
terów, 6 okrętów przewozowych i 23 statków pa- 
rowych, które wszystkie mają razem 2432 dział. 


Szwajcaryja. 


Solura. Nie wszystkie jeszcze wybory w kan- 
tonie Solury są wiadome, ale gdyby nawet te, 
które jeszcze nie pokończono , niepomyślnie wy- 
paść miały, na każdy jednak przypadek stanow- 
cza większość nowćj wielkićj rady wypadłaby 
w duchu nowéj konstytucyi. Doniesienia o zabie- 
gach przy wyborach są nader zasmucające; zdaje 
się, iż nie wiele tylko obwodów wstrzymać się 
od nich umiało. Na wielką skalę używano prze- 
kupstwa, jak nigdy jeszcze w spokojnym kan- 
tonie naszym nie bywało; nawet partyja libe- 
ralna nie jest ze-wszystkióna od tćj hańby wolna. 
Nowa wielka rada wybierze bezwatpienia dziel- 
ny sprężysty rząd, który prawny porządek bę- 
dzie umiał utrzymać, a wtedy ustaną zapewne 
wszelkie niespokojne zabiegi. Już one nam 
wszystkim niemało się uprzykrzyły. 

Z St. Gallen donoszą pisma szwajcarskie: 
»Cztórdziestu sześciu członków wielkićj rady 
z obwodów Tablat, Rorschach, Sargans , Gaster, 
z obwodu morskiego, Alitoggenburg, Wyl i Gos- 
sau, podali do prezesa wielkićj rady źadanie, 
o nadzwyczajne zwołanie tego urzędu , dla przed- 
sięwzięcia potrzebnych kroków , ku wykonaniu 
układów związkowych w sprawie klasztorów ar. 
gowskich. Prezes, do którego noty + owych 
obwodów d. 30. stycznia nadeszły, stosownie do 
konstytucyi przesiał d. 4. lutego żądanie to małej 
radzie, celem wykonania tego nadzwyczajnego 
zwołania, idzień 13ty b. m. jako najstosowniej- 
szy ku temu wymienił.« 


Turcyja. 


Dostrzegucz Austryjacki zd. 18. b. m. pisze: 
»Pocztą z Konstantynopola 2 dnia 27. stycznia na- 
deszia tu gazeta turecka Dscheridei Hawa- 
disz, zawióra następujący artykuł o doniesionówa 
już w piśmie naszóm z dnia 3. b. m. oddaniu 
floty otomańskićj w Alexandiyi komisarzom, ma- 
jącym do tego polecenie od Jego Sultańskićj Mo- 


ści*): »Mupiecki statek parowy rządu tureckie- 
go /stddar, na którego pokładzie Mazlum 
bej i Yawer Basza piynęli, odszedł doia 
4.stycznia do Alexandryi, adnia 19g0 dostał się 
na miejsce przeznaczone. Pomienieni komisarze 
udali sią zaraz po przybyciu do Mehmeda 
Ałego Baszy i wręczyli mu przywiezione 
isma. — Okazał on natychmiast swoję podle- 
głość i posłuszeństwo , jakto był żadał dawnićj 
aczynić, iegipski statex parowy wysłał do Baj- 
rutu, ażeby Ibrahim Basza, odlożywszy 
na bok wszelkie względności i bez żadnego na- 
mystu, wtćjże chwili wyruszył ido Egiptu po- 
wrócił; wtakimże celu wyprawił także kilku 
Tatarów lądem. — Rano deia następnego fioia 
sultańska, jak tego Porta zażądała, oddana zo- 
stala Yawerowi Baszy. Gdy wrównym 
czasie na środkowym maszcie okrętu trzy-poila- 
dowego Mikmudie zatknięto baaderę sułiańską, 
powitaiy ją wystrzatami z diat wszystkie będace 
w porcie tureckie, europejskie i egipskie o*ręty. 
— Według zwyczaju morsšiego, wojsko od wia- 
rynarki stanęło pod bronią; zabrzmiały radosne 
okrzyki o zdrowie Sultana; poczómn przybsli 
z Konstantynopola marynarze zmieszali się z csuda 
floty tureckićj; przy wzajemnóm powitania piynęly 
łzy radości i uroczystość stala się powszechną. 
Wawer Basza zabrałsię niezwłocznie do wy- 
dania rozkazów, by uzbrojono flotę i nadano oli- 
cerom mundur turecki, — C, k, bryg ente- 
cuccoli odpłynał dnia dzisiejszego rano, dla kra- 
Żenia wzatoce Saloniki, gdzie greccy rozbójnicy 
morscy znowu się pokazali. 


Z Malty pod dniem 29. stycznia donoszą: »Okrę- 
tem Oriental otrzymaliśmy bardzo świćże wia- 
domości z Alexandvyi z duia 23.t. mm. Cała flota 
turecka, która od daia 11go komisarzom Porty 
oddano, opuściła dnia 22go port alexandryjski, 
gdzie pozostali tylko owi trzej, którzy przenie- 
wierzywszy się Sultanowi, z rzeczoną flotą prze- 
szli byli do Baszy Egiptu, tn jest Kapu dan 
Basza, kisja jego, Szoryf Pasza i syn 
tegoż ostatniego, kontradmirał Osman Bej. 
— Doia 22go dowiedziano się telegiafem 0 przy- 
byciu Ibrahima Baszy do Ramiii. Wystano 
natychmiast statek parowy Ail do Gazy, by go 
morzem z powrotem przywieść. — Piórwszy od- 
dział armii egipskićj przybył z Solimanem 
Baszą do Kairu. **) Okręt Oriestał miał na 
pokładzie lorda Jocelyn, adjutanta admirała 
Elliot, z depeszami dla admiralicy;. Sprawy 


*) Ob. nr. 17. „Gazely“ naszej z dnia 9. b. m. 
**) Wiadomości te zinnego źródła podaliśmy w skróce- 
nin w przeszłej „,Gazecie** naszej 
(Przyp. Red. (Gaz. Lwow.) 
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chińskie, według opowiadań Jocelyna, przy- 
bićrają ciagle pomyślny dla Anglików obrót. — 
Okręty angielskie wracaja powoli do Maly; 
Ł dinburgh , Ganges, Implacable i Bellerophon 
już tam właśnie zawinęły. Co chwila spodzić- 
wamy sie admirała Stopford.* 

Wprost z Alexandryi pod duiem 23, stycznia 
otrzymage doniesienia potwierdzają, że oprócz 
fregaty Mussrełie z banderą wice-adinirała Y a- 
wer Baszy(Wałkiera) i bryga Zafer ze szpi- 
talea na pokładzie, wszystkie okręty floty tu- 
rechićj, dalszych nie doznawszy przeszkód, opu- 
ściły port alexandryjski i udały się niczwłocznie 
na otwarte morze. — Żarazera z flotą turecką 
poszła pod żagle także korweta egipska Daman- 
hur, mająca odwieść do Alexandryi dowodzących 
na okre tureckich oficórów od marynarki 
egipsktićj — Wice-admiral Ya wer Basza ma 
niezwłocznie udać się za Ilola, i wtymże samym 
czasie musteszar Jaslu m Bej ma wrócić do 
lionstantynopola, na pokładzie tureckiego statku 
pirowego Zańiri Bahri, — lo objęcia miejsc 
świętych przeznaczony komisarz Wysokićj Porty, 
odjechał właśnie tamże dnia 15. stycznia, za- 
opatrzony potrzebnemi pismami. — W Alexan- 
drgt zmuszano nowo zaciężnych Żołnićrzy wciąż 
do najuciążliwszych ćwiczeń wojskowych, które 
co-dzień od świtu do południa trwają. 

W Gazecie FEmes z Alexaudryi czytamy: »B a- 
sza Egiptu rozmyśla właśnie o sposobach 
uuikniesia wielkich wydatków, jakie sprawia mu 
utrzymywana dotąd znaczna ilość wojska. Nie- 
chętnie chciałby całkiem je rozpuścić; postano- 
wi? przeto korzystać z rady, jaka mu dał mar- 
szułek Marmont włatach 1334 i 1835, to 
jest osiedlić wojsko swoje jako osady wojskowe 
ua nieuprawoych gruntach Egiptu, podług pianu, 
jaiim urządzone są podobne zakłady ua polud- 
niowycan gravicach Austryi.« 

Konstantynopol d. 26. stycznia: 
Według doniesień z Marmoryzy pod dviem 10. 
t. A. „r = ago 4 ryk odpłynał 
z tamta a udania się je ; 
Wićdnia pojochdiiiomyśla AA E a A 

A M udiera 
spodzićwany jest w Smyrnie. Dnia 26go ocze- 
kiwano całéj floty tureckiej w Marmovyżie, 
dokad przybyio już kilka okrętów. Mehmed 
Ali zobowiązał się, zaopatrzyć flotę oa drogę 
dwumiesieczną żywnością. Oświadczył zresztą sał- 
tańskierau Komisarzowi Mazlum Bej owi f 
Że zrzeka się wszelkiego za wydatki ns te flotę wy- 
nagrodzenia. Komodor Napier zostaje z pićrw- 
Szym w najlepszych stosunkach. Ibrahim 
Basza skłonił się do ostalecznego opuszczenia 
Syryi, e LE posłannik ojca jego, Ha- 
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mid Bej, do niego przybył, iSzeryfa Ba- 
sze za to uwięzić kazał, iż ten z haremem 
swoim z Damaszku wynieść się nie chciał. 


Indyje Wschodnie 


Co do Indyj, tudzież północnych ich krajów 
sasiednich, załuguje na uwagę wiadomość pa- 
stępująca: »Doia 1go grudnia zaszła pod Ko- 
triah utarczka pomiędzy oddziałem wojska bom- 
bsjs'iego, pod dowództwem pułkownika Ma r- 
chall, a Nussyrem Chanem, przy- 
wlaszczycielem Tielatu, jak go Anglicy nazywają. 
Beludszowie w 4000 ludzi zajęli mocne stano- 
wisko na wzgórzystój płaszczyźnie, atoli 900 Sy- 
pahów 2go, 21go i 25go pułku piechoty, wspar- 
tych sześćdziesięcią ludźmi nieregularnćj kon- 
nicy, tudzież dwoma działami, natarlszy na nich, 
na głowę ich poraziło. Nieprzyjaciel bił się wa- 
leczaie i nie pierzchnał, aż gdy cztórech naj- 
znakomitszych jego dowódców tudzież 500 ludzi 
ma placu padło. Sześciu innych naczelników i 
432 ludzi zabrano w jeńce. Sam Nussyr 
Chan uszedł pieszo, atoli cała jego amunicyja 
i mnóstwo broni dostały się w moc Anglików, 
którzy z swojćj strony tylko jednego oficera (po- 
rucznika Lodge) i dziesięciu , ludzi stracili, 
a trzydziestu ira raniono. — Rząd w Madras na 
miejsce Sir Bremera Gordon mianował 
dowódcą wójsk czynoych w wyprawie chińskićj, 
jenerała-majora Sir Hugona Gough, który 
na pokładzie okrętu Cruizer tamże odpłynąć 
sią wybićrał. 
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NOWUŃT LWOWSKI 


Dnia 17. b. m. aktorowie sceny polskiéj przed- 
stawili nowa sztukę, przełożoną z niemieckiego, 
pod nazwa: Mąż malowany. Jestto piękny utwor, 
kióry pełen wesołych i zabawnych sytuacyj, îy- 
wym się dyjalogiem zaleca. Osnowa jego w krót- 
kości jest następująca: Młody człowiek zagro- 
Żony za długi więzieniem, chroni się po dra- 
binie na pićcwsze piętro w domu , gdzie przy- 

adkiem dostaje się do pokoju pewućj paony, 
która dla uchylenia od siebie natrętnych swych 
wielbicieli, udaje, że jest zamężna , iże mąż 
jéj, którego wizerunek wisi na ścianie, z domu 
wyjechał. Wizerunek kupiła ta panna na licy- 
tacyi. Dramatyczny przypadek zdarza, że to jest 
wizerunek tegoż samego mężczyzny, który wszedł 


do pokoju. Młody człowiek spostrzeglszy wize- 
runek i poznawszy wnim siebie, dziwi się tém 
niezmiernie. Tymczasem ściga go komornik 
sądowy i wszedłszy za nim do pokoju panny 
Klżbióty, żąda od nićj, aby mu go wydała, ale 
zwiedziony wizerunkiem, mniema Że to mąż i 
oddala się. Pomyłka ta staje się powodem do 
wielu zabawnych sytuacyj. "Tymczasem oboje 
młodzi łudzie pozwzięli nawzajem ku sobie 
przywiązanie. Nakoniec cała rzecz w ten spo- 
sób się wyjaśnia, iż panna Elźbićta umyślnie 
przyjechała do miasta dla odstąpienia dobrowol- 
nie temu młodemu człowiekowi majątku, który 
jego kuzyna jćj zapisala. Poczóm nastapilo 
wesele. Aktorowie grali dobrze i dyalog szedł 
żywo. — Wielkie jest ubieganie się o bilety na 
bal maskowy, który doia 23. b. m. dany 
będzie na dochód instytutu dozorowania małych 
dzieci, i spodzićwać się można, Že ta zabawa 
świetnie wypadnie. NE 


ers 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 
Targ na woły we Lwowie d. 15. lutego 1841. 
Z przypędzonych 106 wołów w 6 pwtyjach, 
sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom na ko- 
szer, a mianowicie : 1) Getzel Kuhn z Narajo- 
wa, 30 sztuk, ważących mięsa 44%, a łoju 1, 
kamienia, po 97 za. 80 kr.; 2) Selig Pohl 
z Brzeżan, 13 sztuk, ważących miesa 12%, a 
łoju 1%, kamienie, po 80 zr.; 3) Fischel Di- 
mand z Rozdołu ,12 sztuk, ważacych mięsa 1244 
a łoju 1/4 kamienia, po 89 zr. 30 kr.; 4) Buchs- 
baum z Czyszek, 22 sziuk, ważących mięsa 
14, a łoju 17, kamienia, po 90 zr.; 5) Mortko 
Neumanu z Narajowa, 24 sztuk, ważących mięsa 
11/, ałoju 1, kamienie, po 70 zr.; 6) Asche 
Gall z Kamionki, 5 sztuk, ważących mięsa 11%, 
a łoju 1%, kamienia, po 70 zr. w. w. 


Wrocław d. 6. lutego 1841, Na wełne 
we wszystkich gatunkach, a szczególnićj na 
cienką, był w ostatnich kilku tygodniach wiek- 
szy już odbyt, i to po cenach nieco lepszych. 
Natomiast odebraliśmy nowe dowozy wełny z sa- 
siednich państw, najwięcćj ordynaryjnćj. W na- 
szych składach jest dziś ogółem do 7000 cetna- 
rów wełny. (Preus, Handl. Zeit.) 
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